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Z A W I A D O M I E N I E .

Niniejszym zawiadamiamy, że Re­
daktor

p. JÓZEF MACIEJOWSKI
od dnia 2 kwietnia r.b. przestał być 
współwłaścicielem oraz reprezentan­
tem Spółki .

Jednocześnie,wobec rozsiewanych 
pogłosek przez ludzi złej woli, że 
„Kurjer Zagłębia" będzie sprzedany 
lub zamknięty, oznajmiamy, że prze­
ciwnie „Kurjęr Zagłębia" cieszy się 
coraz większą poczytnością i popu­
larnością i będzie też nadal prowa­
dzony w tym samym kierunku i rozmia­
rach jak dotychczas.

Spółka uważa za swój obowiązek 
istniejącą piętnaście lat placówkę 
oświatowo-kulturalnąutrzymać i pro­
wadzić gorliwie dalej , licząc na co­
raz szersze poparcie czytającej pu­
bliczności .

SPÓŁKA WYDAWNICZA

„KURJER ZAGŁĘBIA"
W SOSNOWCU.

• • • • . • • • • • • • • • • • • • • • • • • a

Zagłębie Dąbrów, a 6. Śląsk.
Na niedzielnyoh wiecach 

które się odbyły w Sos­
nowcu, Dąbrowie, w Strze­
mieszycach, w Sławkowie, 
w Bolesławiu, Olkuszu prze 
mówiło Zagłębie twardo, 
mocna, przemówiło dobit­
nie w sprawie G, Śląska. 
Mówcy wszystkich partji, 
wszystkich odcieni, repre­
zentując tysiące Zagłębian, 

£ charakteryzowali zgodnie 
obecną sytuację co do G. 
Śląska, dając wyraz w 
swych krótkich ale dosad­
nych mowach uczuciom i 
myślom tysięcy, zebranych 
na wiece.

Podkreślono z oburze­
niem machinacje i in trygi 
niemców, wyrażono głębo­
k i żal i wysokie niezado­
wolenie ze stanowiska tych, 

? którzy prowadząc chwiejną 
polityką co do Polski, foryi 
tując niemców, sprawę gór 
noćląską i przewlekają i 
chcą, by nie korzystnie dla 
nas załatwioną była. A  
jednocześnie mówcy potę­
p ili gwałtownie odszczepieó 
ców w rodzaju Napieral- 
skiego, szkodzących ró w  
nież sprawie górnośląskiej.

Wyrażono się z żalem 
i rozgoryczeniem o tych 
dyplomatach, co dają po­
słuch nikczemnym podszep 
tą niemców, którzy za 
wszelką cenę chcą nam 
wydrzeć G, Śląsk. Z mów­
nic rozbrzmiewał zgodnie 
jeden głos: Nie damy zie» 
mi skąd nasz ród! Górny 
Śląsk musi należeć do Pol 
ski, bo takiem jest życzę< 
nie ludu górnośląskiego,[bo 
za takiem rozstrzygnięciem 
sprany G. Śląska przemai 
wia wszystko. Wielowieko 
w a niewola ludu górnoślą­
skiego musi się raz skoń­
czyć!

Na tej ziemi, jęczącej 
600 lat w niewoli niemca, 
musi nareszcie zapanować 
pełna swoboda* To jest 
nakazem obecnej doby dzie 
jowej, to jest prawem któi 
re dyktują najpiękniejsze 
ideały człowieczeństwa.

Wielotysięczny tłum, ze 
brany na wiecach, grom* 
kim głosem przerywając 
mówcom wywody zgadzał 
się z nimi, manifestując 
serdecznie myśli i uczucia 
wołając G, Śląsk z nami.

Po wielu mowach, uchwai 
lono w Sosnowcu rozolucję 
następującą:

Zgromadzeni dnia 10 
kwietnia 1921 r. mieszkań* 
cy Sosnowca i okolicy, w 
liczbie około 20,000 osób 
jednomyślnie uchwalają:

Witamy z radością i 
dumą naszych braci Gór 
ncślązaków, którzy nie uląkł 
szy się zuchwałego teroru 
niemieckiego nie dawszy 
się zbić z tropu przez nie­
słychanie cyniczne kłam* 
stwa i fałszerstwa niemieci 
kie, dnia 20 marca 1921 r, 
opowiedzieli się za Polską.

Stwierdzamy, że wobec 
pomyślnego dla Polski gło' 
sowania należy w myśl za 
sady etnograficznej jako 
też w myśl wyraźnego 
brzmienia Traktatu Wersal 
skiego, przyłączyć do Pol* 
ski Górny Śląsk po Odrę 
wraz kuleją Bogumin-Raai- 
bórz oraz z koleją żelazną, 
prowadzącą przez Klucz­
bork do Poznania.

Wobec niepotrzebnych 
cierpień i niebezpieczeństw, 
na które wazelkie przedłu- I 
żenie obecnego niepewne­
go stanu rzeczy naraża 
mieszkańców Górnego Ślą­
ska, spodziewamy się, że 
przyłączenie ptwyżej okrei 
ślonego obszaru do Polski 
zostanie dokonanem nie­
zwłocznie. Rezolucję po­
wyższą podpisali przedsta­
wiciele miejscowych partii 
politycznych, Związków 
Zawodowych, instytucji kul 
turalno-społecznych i sto­
warzyszeń, na czele z Ma­
gistratem i miejscowym Ko 
mitetem Plebiscytowym.

Wiec sosnowiecki na 
moment przerwał kondukt 
żałobny, prowadzący zwło­
k i młodzieńca, żołnierza 
Arnolda, któ ry  padł, od­
dając życie za Ojczyznę, 
za jej szczęście, za jej świe 
tlaną przyszłość. Ta świe 
tlana przyszłość, to j itro  
mające uczynić nas wiel­
kim, potężnym narodem, 
która pochłonęła nie je d ­
no życie młode, ale setki 
ale dziesiątki tysięcy, ta 
przyszłość nasza domaga 
się połączenia G. Śląska z 
Polską!

Żałobny kondukt przy­
wiódł myśl: dla Polski—
wszystko! Ona musi być 
taką, jaką kochały w ma­
rzeniach przyszłe pokole­
nia, a jaką my chcemy i 
mieć, musimy mieć!

Ojczyzna ma prawo wy 
drzeć nie jedno życie młoi 
de, oddające się jej w ofie­
rze lecz Polsce nie ma pra­
wa n ikt wydzierać tego, co 
się jej należy!

Nie damy ziemi skąd 
nasz ród!

0 wpijy Kkoine
Kwestje wpisów szkolnych a 

wogóle kształcenia młodego po 
kolesia wszędsie atała ale co* 
ras trodniajasą. Rządowych 
aakól brak, a prywatna zakia 
dy naukowa popodwyżizaly o 
piaty sa naukę do rozmiarów 
tak wyaokieb, że coaajmnie) 
jedna trsacia ocasiów nie |eat 
w etanie ich a iticsać i to tam 
bardzie], że w obecnych czasach 
lodzi biednych i nieazczęśli 
wych jeat bardzo dużo. Ola 
ledayob nie jeat rzeczą zbyt 
ciężką saplacić ratę z górą .y- 
■iącmarkową, gdy pracują- i  
aarabiają i gdy nie są obarcza- 
al liezneml rodtieam i. A  na 
ogól można powiedaisć, że wpi 
ay atkelne nia aą ty lko  dla pas 
karsy. Lti dla mających licz 
ae rodziny i żyjących z pracy 
oeobiatej, wpiay aikoioe aą cię­
żarem wprost prsygaiatającym 
a |»ż e wdowach i innych bie­
dakach niema co mówić. Ci 
amnssen! aą albo odejmować 
aebie ad cat óatatni kawałek 
cbiebe, aby dziecka zapewnić 
jażniejasą przyaalożć i przygo 
tować ge aa pożytecznego oby 
watela kraje, lab też zaniechać 
kształcenia Osiecka jedynie dla 
tego, że wojna zapędziła do 
ziemi ojca żywiciela lob też a 
czyniła z niego nędzarza.

Podwyższanie wpisów po­
wodowane bywa wciąż rosnącą 
drożyaną i poniekąd chęcią 
zrobienia interesu przez właś 
ciecUll przedsiębiorstw szkol­
nych, bo to przecież dzisiaj a 
starych i młodych inteligentów 
i prostaków żądsa jaka*} więk­
szych zysków panuje niepo­
dzielnie. A  1 panowie nauczy­
ciele sik& i śrcdoi;h dzięki baz- 
konkurencyjnością w tym zawo­
dzie ttaw iają wciąż żądania 
popierowe strajkami nawet, nia 
licząc się z warunkami dzisiaj, 
■jzsj egzystencji mas siszamoż- 
nych i  zadaniami swego posłan­
nictw*. Choć i im bardzo nie 
można się dziwić, gdyż pobie­
rając dożo przy obecnej droży 
źoie pobierają faktycznie malo» 

W Dąbrowie Górniczej pod 
tym  względem również jeat 
bardzo źW, Są tylko prywatne 
dwa zakłady nankowe żeńskie 
średaie i miejskie gimnazjum 
(prócz szkoły górniczej), w któ­
rych wpiay aą również bardzo 
wysokie i bardzo wlała rodzi­
ców nie może ich opłacać, a 
niektórzy musieli zaniechać po 
syłania dzieci do szkół, mimo 
rozpaczy o ich przyszły los. 
Okazuje si«, że dziś szkoła 
średnia dostępną jeat dla afer, 
ctóre najgorszą atmosferę w

śród owUko młodzieży wprowa­
d z ą .  1 nic w tern dziwnego 
że nie może posłać do gimna 
zjum swego syna inteligentna 
wdowa, inteligentny urzędnik. 
Zaś piekarz, szewc, który przed 
wojną musiał k ilka  par batów u 
ezyć na opłacenia jednej raty, a 
dJś jedną parą butów starczy 
na dwie i  trzy raty,

Trzeba więc otwierać jak- 
najwięcsj szkól psń itw cw fch  
aby kosst wykształcenia mło­
dego pukoleaia ponosili wszy 
se?, a przedewazystkiem ci 
k tórzy mogą i  mają z czego, 
opłacać podatki,

W  Dąbrowia Górniczej obie 
cywano jak dawno miejskie 
gimnasjum upaństwowić. Do­
tąd jednak nic w tym kierunku 
zdaje się nie uczyniono* Nie 
wiadomo, czy starania były nie 
odolne, czy też ezynnlki wyż­
sze tak obojętnie elę patrzą na 
tę placówkę powstałą, jeescze 
na dwa lata przud upadkiem 
okupantów.

Należałaby więc tym sferom 
wyjaśnić, że większość nosalów 
rekrutuje się tuta j aa sfer n ie­
zamożnych pracujących, a więc 
nia obywateli ziemskich i sńe 
zbogaconyeh w czasie wo|ay 
chłopów.

Zanim zaś nastąpi upeń- 
stwa wianie tutejszego gimna- 
zjum, czy sławetny zarząd 
miejski nie mógłby pomyśleć e 
tom, żeby by t tej ucselsi opie­
ra ł się nie ty lko aa wpisach, 
pobieranych od uczniów, leaz i 
na budżecie miejskim. Toć 
jeżeli mieszkańcy miasta tak 
oblłcie okładani są pedatkami 
miejskim*, dis czego ich jeszcze 
nie obłożyć podał.na gimnazjum, 
a zwolnić natomiast od wpisów 

{ uczniów biednych zasiugująeyeh 
na to swymi postępami w onu­
ce 1 sprawowaniem się. I  czy 
nie można byłoby mniej pro­
duktywne i mniej pożyteczne 
rubryk i budżetu miejskiego 
skreślić na rzecz gimnazjum 
miejskiego*

Szkolnictwo prywatne.
Stanow isko M in is tr i O św ia ty .

Od pierwsze) chwili, gdy 
tylko wlsdza oświatowa prze* 
s iła  w ręce nasze przed szko­
łami średniemi prywataerai sta­
nęło pytanie ipytanie niepoko­
jące; Bco będzie z nami*? I 
aczko lw iek  niektórzy u pośród 
nsucsycielstwa doskonale zda­
wali sobie sprawę, iż  wisząea 
w powietrza zagadnienie „sake 
ła prywatna czy rządow a*t zo- 
stenle wcześniej czy póżnaiej 
rozwiązane przez w iedzie na­
sze aa korzyść szkoły rządo­
wa} — ogół łudził się nadzielą 
dalszego rozwoju szkoły p ry ­
watnej, Łudzenie się to było 
tern dziwniejsze, iż  wszystkie 
„m a k i na nisbia i ziemi* o- 
strzegaly, iż oba typy oświaty 
publicznej współżyć ze sobą 
nie będą mogły, że jeden z 
nich siłą wypadków, następują­
cych z nieubłaganą konsekwan-
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c li, zmusi draifi do ustąpienia 
na dalszy plan.

fA  „znaki" ta były doić 
wymowna. J a t  tam o tworze* 
n!a aparatu  wlads oświatowych 
sarów so a  góry jak i a  doło, 
odbyło d a  — ta  się tak wyra 
zimy — koaitam  u k o iy  p ry­
watnej. W asak wszyscy debrze 
pamiętamy, |ak  to w środku 
roku szkolnego 1917—18 dokrat 
dyraktara  ówczesnego D spsrta- 
m anta W yznań Religijnych i 
Oświecania Publicznego .w yło 
w ił” za askół prywatnych k.l- 
kudzłeeięaau najlepszych nau- 
ezycieii, ebeaisając u h  aa ma­
ła edpowtndhełak araaztą dla 
niah łtnaawtaknak wizytatorów 
i inspektorów okręgowych. Nle- 
bawam  i m d a  ta aama Mi 
niataratwo W yannń Religijnych 
i Oświecanie Peblicsnsgo, ob 
sadzając wszystkie binrka roz 
raatającago się z deism  kaź 
dym aparatu administracyjnego 
najlepszemi siłami pedsgogicz 
nami, lak gdyby najlepszy oau 
czyctal móg! być jadnccssśn le 
i najlepszym urzędnikiem tw o ' 
rżącego się p sń itw a polskiego. 
I  acziulw iak nsoktóicy zwracali 
uwagę ea niewłaściwość i stko  
dliwość takiigo sposobu budo 
w asła aparatu administracyjno 
—oświatowego, — wiedza nasza 
nia zaaziy z drogi raz obranej. 
Przeciwnie: drega ta stela sią 
wkrótce ulubioną akcją M in r . 
stolarstw a. Po niej kroczyło 
ono, kroczy i kroczyć z&pcwna 
długo jeszcze będzie. Za był 
to błąd — wszyscy chyba zda 
ją sobie sprawę: z jednej bo~ 
wiam strony posbawiono szkol 
aictwo kilkaset najlepszych 
pedagogów, których trzeba  było 
aazyć dopiera sztuki „adminis­
tracyjno oświatowej*, z drugiej 
zaś pozwalana, by natychmiast 
wpłynęła do azkolaictwa fala 
„sil" nowyeh niedoświadczonych 
1 aiedouczanyek, przypadkowo 
zresztą zwiąnaayeh z padagogi 
ką. Nfceznw nie przyszło do 
gloiry, czyby nie lepiej było 
uwolnić właśnie szkolnictwo od 
„ałakszyah nauczycieli, obsa­
dzają* ich aa odpowiedniejszych 
może dla nich ’stanowiskach n- 
rzędaików  miaiaterjaluycb, bądź 
taft korzystać poprostu z in ­
nych źródeł siły ludzkimi nie­
koniecznie uprawiafącej niwę 
oświatową.

W ten sposób błędna tak ty ' 
ka wlads polskich nie podykto­
wana zresztą sią wola, zadała 
pierwszy cios szkolnictwu pry­
w atnem u polskiemu Za tym 
pierwszym ciosem posiły  n ie ­
bawem nowe.

Państwo nasze powstało s 
3 d iitln ic . D a is  z nich —

W ielkopolska 1 Małopolska — 
posiadały za uielicznemi wyjąt­
kami szkolnictwa rządowa, trze 
cia — b. Królestwo Kongreso­
we — prywatne wyłącznie, 
Ta niejednolitość [[typu szkoloi 
ctwa nie mogła być wygodna 
dla tworzących się władz oś- 
wistowych. Trzeba było zgo­
dzić się na jadno z dwojga, 
albo popierać rozwój szkolui- 
clw a prywatnego w W ialkopol- 
ace i Małopolsce, uniemośli 
wiając w ten sposób istnienie 
szkół rządowych (w spadku po 
saborcacb), albo teft popierać 
szkolnictwo rządow e w b. Kró 
leetuie *Longresow*m, W pier 
wszym przypadku rząd dążył- 
by do ujednostajnienia t*pu 
szkolnictwa we wszystkich 
trzech dzielnicach za pośredni­
ctwem sskoiy prywatnej, w dru 
gim zaś — za pośrednictwem 
szkoły rządowej. W pierw 
szym przypadku upadłoby z 
biagiem cza*u szkolnictwo rz ą ­
dowe, w drugim s t ś  —  p ry w a­
tne.

R*ąd wcleł w  brać inną 
drogę. Powiedzmy oistylko 
„wolał", lecz i musiał. I znów 
odbyło się to kosztem szkoły 
prywatnej. I znów. tworząc 
szkoły państwowe w b. K róle­
stwie Kcngresowem. M iuistor' 
stwo wyikwialo i wyławia co 
na|l«psze sity pedagogiczne ze 
szkolnictwa prywatnego.

Inaczej zresztą być nawet 
nie mośe. Jase ł bowiem szko 
ła rządow a chce przeciwstawić 
się szkole prywatnej, powinna 
być ulstylko tańszą b e z  i le­
pszą. W arunek pierwszy da 
się osiągnąć przy pomocy skar 
bu państwa (przez pokrycie 
niedoborów w szkole rządowej) 
warunek dragi -— za źródeł 
szkolnictwa prywatnego (przez 
przeciąganie lepszych nauczy­
cieli do szkól rządow ych).

I aczkolwiek w chwili obe­
cnej szkolnictwo średnie pry­
watne stanowi jeszcze w b. 
Królestwia Kongresowe® typ 
górujący liczebnie (85 proc. ogó 
łu  szkól średnich), przew aga — 
jak należy przewidywać zosta­
nie w przyszłym roku szkol 
nym 1921-22 zachw iana poważ­
nie.

Z y g m . S ta n k iew icz .

Sprzedane
dowody rzeczowe.

W sprawie aprzeciwu Na­
czelnika Urzędu Walki z U ch- 
wą co do wydania dowodów 
rzechow rch Sądowi Okręgowe­

mu, koniecznych do rozprowy 
sądowej otrzym ał tenże Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu zawis- 
dsm isnie U rzędu Walki z Li’ 
chwą następującej treści:

„Stosownie do poleceoia 
Csntra!!, Okręgowy Urząd W al­
ki z ' L!chwą zawiadamia, że 
skonfiskowane prawomocną de 
cyzją Urzędu z do. 20 paździer­
nika 1919 r. towary, należące 
do Sprawy Moaska Sztajera, 
m ieszkańca Będzina zostały 
przez U rsąd rozsprzedaas".

Spraw dza aię zatem wiado­
mość, podana p rses aaa w Nr. 
67 „Knrjera" e tum; że „do­
wody rzeczowa liahwy" zostały 
ro sap rzed sa t.

Oczekujemy z kolei rzeczy 
z ciekawością daayzji Sądu O 
kręgowego, którego w tak nie­
oczekiwany spo*ób pozbawiono 
„dowodów rzeczow ych"..

P rzepuszciam y że Urząd W tl 
ki a L chw ą miel jska tjlepzse  
ia teacjf, rozsprzettając skoofu- , 
kowane, towary ludności

09 administracji.
Ponieważ ceny drob­

nych ogłoszeń nie cdpowia 
dają ani w części kosztom 
własnym składania ich i 
druku, przeto z dniem dzi 
siejszym podnosimy ceny 
ich w ten sposób, że za o 
głoszenia o zgubach wszel 
kiego rodzaju i o poezuki 
waniu pracy liczyć będzie 
my po 2 mk. za wyraz, a za 
ogłoszenia o tranzakcjach 
handlowych i interesach ma 
jątkowych po~5 mk. za wy

wadziły liczna rzesze sosnowi- 
czan na cmentarz miejscowy 
na czele z duchowieństwem,

Slntonem żołnierzy i orkiestrą, 
[ad grobem pięknie mówił o 

zasługach zmarłego dla Ojczy­
zny i społeczeństwa ks, praf. 
Klepaczewski, staw iając zmsr- 
ł«go na wzór m todiisży. 
Cześć jago pamfęcłi

został zawiadomiony Sąd. Sled 
IV rew  w Sosnowcu.

— Pociąg  d la  uczące j cię 
m łodz ieży  W dniach najbliż­
szych, na skutek s ta rsń  zarzą­
dów kopalń, uruchomiony zo 
stan ie  specjalny pociąg dla u- 
caąaej się młodzieży, do|eżdża 
jącej do szkół sosnowieckich z 
Mtfowic. Sztam a, Czeladzi ftd. 
W  miejscach, gdzie wsiadać 
fcędfie młodzież do pociągu o 
rządzono specjalne p lttfjrm y  
(óbok przędzalni DU tls) ii wsia 
dy * poczekalniami (on kopal­
niach) Pociąg kursować będzie 
z kopelai przez et. Pogoń do 
przejazdu t.b .k  o rsęd z .lo i D-.a- 
tia i z powrotem aż do koptl- 
ni Milowice, S ito m  i C t s b d i .  
M jźliwem  fest, Żs podobno po­
ciąg) u ty ta  będą dla prcaw oiu  
ludności, ssm iaszkstej w tych 
m io j.crw ośiaob , o ile ladaaść 
poc*y«si odpoftisd^ie starania 
u Z .rządu  kolei- Ta iaoK-acja 
ject bardzo pożądane jako u- 
dogcdafttcis i neleśy podnieść 
ją z uznaniem dla Z srządu  
kolei.

raz.

Kronika.

— O k rad z io n y  p rz y tu łe k  
s ta rc ó w  Z przytułku ctaa star 
ców prac? c l. Pustej 1 w Sosno 
wen skradziono róśaych rzeczy 
na anmę 3000 m k. K radzież 
tą  popełniła Połachówna Jadw i­
ga, która została aresztow aną 
i oddana do dyspozycji Sęds. 
Sled. II rew . w Sosnow e». 
Skradzione >z*czy odebrano i 
zwrócono poszkodowanym. Ko­
rne się dziś i czego nie 
kradnie?

— Pogrzeb o b rońcy  Lwo
wa. W niedzielę odbył tię  po 
grzsb ś{h T adeusza A rnolda, 
studenta uniw ersytetn , syna 
znanego 1 cenionego lekarza 
miejscowego zmarły br»ł udział 
w odaieesy Lwowa, sa co *d- 
znątzoay  został „ orlętami" B$ 
dąc rannym, wtr.ę> ita la  śp. T i-  
deosz Arnold zera .ii sią gruźli 
cą, k<óra zżarła jogo aily i 
zdrowia, poświęcone pracy i 
walce dla Ojczyzn*, p rzecina  
jąc pasmo młodego życia, Zwło 
ki 19 b tn iego  bohatera odpro-

— T a jem n iczy  w y p a d e k
W lesłt aa fabryką „Strem " w 
Strzam iessycach znalezione tru 
pa kabiety nazwiskio Stankie­
wicz E m ija  sam. przy szosie 
Sławkowskiej w Strzcm iessy- 
cech Siadów zbrodni nie 
stwierdzono. Z jakiej przyesy 
ny powstałe śmierć dochodzę- 
cie dotychczoa nie ustaliło. 
Śledztwo w toku.

— T rn p  w a ta w ie , W koń 
eu ub. miesiąca ze stawu obok 
U bryk: Tow Akc „Zsw isrcie" 
w Zsw isrciu wydob to tropa 
topiolca, W yaista Mikołaja lat 
25 wyzn. rzym. kat. robotaika 
fsbryki Tow Akc Zawiercie. 
P r ty o y a e  nt&nię i* dotychczas 
ni> stw ierdzona o powyższem

— K om isja  e g ia m fn a c y jn a  
p raw n ików . M inister W yznań 
Religijnych i Oś wieczni* Pabli- 
cznsgo zatw ierdził rozporzą­
dzeniem z dala 23 lutego 1921 
r. Nr. 311- 15/21 [.następujący 
skład KomUjl egsamloacyjuej 
dla stodentów I roku W ydsia 
ła  prawa i umiejętn ści polity 
ctnych w U derarty tccie Jana  
K azim ierza we L w ow h. Pre 
zes Komisji: Prcf. Dr. O iw ałd 
B aite r. Csłonkowia Komisji: 
Egzaminatorowi* z praw a rzym 
skiego: Prof. Dr. Marcel: Cbiam 
taes Prcf D ’« Lson hr. Piniń 
akt Prof. Dr. A leksander Do 
liński, Egram iaatorow ie z p ra ­
wa polłkisgo; Prcf Dr. O iw al 
Balzer Prof. Dr. Przemysław 
Dąbkow;ki P«-of. Dr. SitUisław 
Starzyń»hi. Eg,>a® 'nstoro^is z 
o r s s s  «>chodato-e<7roi?cjsl(icgo: 
Prcf Dr. Alfred H .loau  Prof, ;» 
Dr. Przemysław Dąbkowski P rrf 
Dr. Oswald B rh e r , Pgzamids^ 
torowi* x  teorji praw*: Pr. f. 
D c . K sm ’1 Stefko Prcf. D-. 
A leksander D .liński:

1 teatru
Dziś Falia Int^resojaco op* 

rs tk a  „Królowa millerdósr9 z 
pp. Godlewska, Józefowiceową 
Kossakowskr,. Józefo •k c e m t 
Korłowsk.m, Zskrsewskim, Pro- 
niewiczem, Nawrockim i inny­
mi na caele. Efsktow ue nowe 
tańce dopełnią całości.

Ju tro  w środę „Z.'aza" aas- 
Iodyjna operetka Rony'«ge».

W czwartek prem jsra zna­
komitsi kom-dji Bslesława 
G arcsyńskisgo „Bsgisuko”.

S itu k a  zaczerpnięta z życia 
studentów.

W piątek W ieczór Mdjo&ó- 
wek W próbach ostatnia no 
weść operetkow a „Major ułą- 
cdw« Krzewińskiego*

— T rzy  p rze d s taw ie n iu  w  
B ęd z in ie  w  tygodniu bieżą 
cym B fdsin  obfituje w przed, 
stawienia teatralne, repartoar 
nader urozmaicony i zajmujący.

Dziś cjrzymy na scenie te--*- 
atru Corso arcydtisło  liltra ta -  
ry polskiej „Sędziowie” Wya- 
^isń łk isgo  i „Pean B ensta" Al. 
hr. Fredry.

Ju tro  w środę krotocbwtia 
„Fruvcjąca dztawica”, podczas 
której rozlosowane będą trzy 
mlljonówki u śród pnblicsnośct, 

W czw artak L-tchtr* osina 
ładnych malodji opsratka „Ewa"

12) * EUGENJUSZ MORET.

Janiec JKiljariów,
Siódma wybiła na starym  k le ­

kocie, zawiaaionym  w izbie ro­
bocie), stanowiące! zarazem  
w arsztat, aaloa i jadalnią; wtem, 
zastukano de drzwi; cjciac 
Busaard zadrżał.

— Otwcrzyśl — wełano za 
drzwiami.

Zoo wstała i spojrzała na 
ojsa pytająeo.

Czekaj — szepnął Busaard; 
— to euf; bądźcie cicho i aa 
gaśmy lampę.

— Ce te  za oni? — zapy­
tał M areou.

Zoo położyła palec na us­
tach i skinęła na ojca.

— Policja, do krcćsetl — 
odparł gniewni*.

. — Jsk tc l Policja? To? Ależ,.
— Cicho I — rzekł ojciec 

B astard , ostrożni* gasząc lam 
pę i kładąc się brzuchem na 
ziam*.

— Otworzyć! — wołano 
ciągle: — w imieniu prawa!

Zupełna ciemność panowała
i — — m B S X  I W " ’    l i■■ r

w mieszkaniu, a Mareou, sto 
jąc przy cknia, pytel się sa 
mego siebie po raz setay, czy 
go miłość ni* zaślepiło.

— Ale ojcze, oni drzwi wy- 
waląl — ozwaia aię b jjaź li 
wie Z a t,

— Nie; odajdąl
W kwandrans potem, r z e ­

czywiści* stuks nie ustało.
— Zapalmy lampę — rz e ­

cz* — Zce*
Buseard prześliznął się p o i  

ścianą 1 atojąc w. citn iu , przy­
łożył tw arz de szyby.

— Ni* — odparł; — trzech 
ledsi stci na straży; kładźmy 
się po ciem ku..

—  A ja? — zapytał M areou 
— ja potrzebuję koniecznie być 
w domu...

— Te niepodobna, wsięto 
by cię za Renaulta,

— Renaulta!
— Robotnika, któregoś wi­

dział u nas parę  razy. Miałem 
go za porządnego człow itka, 
pokazało się |odnak ź* coś na- 
brolł, dość, ż* wydano rozkaz 
aresztow ania ptaszka.

—- W ięc to jogo szukają?— 
zapy tał Mareou, bladnąc z 
przestrachu,

— Jak  widzisz. Co najgor-

sza, zo łotizyk zręcsuia się u* 
krywa. Pol cje, która wis, że 
tu przychodził, sąd ii, t e  go tu 
zatrzyma.

Zo* udała się do swsgo po­
koik?, a obaj mężczyźni* rzu 
clii się w ubrsniu jsdeu  aa łóż 
ko, drugi aa stary siennik.

N azsju trr, o św ida, led* ia  
się.M areou obudził, ju t ni* asa 
tał towarzysza.

— Gdzież jsst ojciec? za­
pytał w chodtącej Zoe.

— Wyazsd? — odperł*.
W parę godzia potem, moc 

no zastukana do drzw i 1 tym 
razem  tak, że należało koniecz 
nło otworzyć. Uczynił to Mar- 
c»« i czterech ledzi weszło de 
staaeji.

— Pan B u s ta rd !. — sapy 
tai jeden z przybyłych, poka­
zując wstęgę na piersiach pod 
płaszczem  i nazywając się ko ­
misarzom policji.

— Ojca niema w domu — 
odparła bez zająknięcia Zoe,

— Dobrze, przekonamy aię 
o tem niebawem — odparł ko 
misarz. — Przsezukać miesz­
kanie! — 'rzek ł do swych ludzi; 
zwracając aię zaś na Mareou, 
który stal opodal, .źdzfwiony i 
blady, rzekł: co się pana tycze,

to całe pańskie a tczę ścio, śn
ga «nam? z dobrej strony, Ina 
c.;«! bo ais® , znaleziony w tym  
domu, b .łb fś  stanoweso a re se  
towany- Gdybym miał tu być 
jeszcze kiedy, niech pana ta 
nie spo tkasl

Marców zmięszauy nie mógł 
słę zdobrć się na odpowiedź, 
1 patrzył tylko na kom isarza, 
jak gd)by go nie zrozum iał. 
Agenci wrócili, trzymając pod 
pachami kilka węzełków, które 
złożyli na jednym miejsca

— Dobrseł — oswał się ko 
m isers — teras w taj stancji 
Paai zapewniasz, że jej ojciec 
wytssadi? — rzekł do Zoc; a 
ua jej tw ierdzącą odpowiedź, 
zwrócił się znowu do agentów.

— Dom był dobrze strze­
żony, niepraw daż panowie? Nikt 
nie mśgl wejść ani wyjść stąd 
od wczorajszego wieczoru, to 
pewaal A  więc proszę wypa 
prószyć ton siennik i podpalić 
słomę na kominie.

— Co pan chcesz robić? — 
zawołała Zoe, blada jak płótno. 
Hi — Chcemy aię rozgrzać 
pauiaokol

Komisarz zapalił zapałkę. 
Słoma buchnęła płomieniem. 
Czarny dym wzbił aię w c tu ó r

komina, Zo* śledziła za pos­
tępem  ognia z nadzwyczajną 
uw agi, od czasu do ccaau w y­
buchając mimowoloemi okrzy­
kami przerażania? Neglt zbli­
żyła się do komina, z  szalonym 
krzykiem; Mareou z ciem aiij- 
szym przestrachom  pobiegł z a ' 
nią; w kłębach dymu. ukazał 
aię na kominie Busaard z twa­
rzą zm isniosą do nicpoznaais, 
z opaloaem! włosami, z c«er- 
wenami oczyma, drżący l kur­
czony.

— Pilnować tego cziowiekal 
— zawołał komisarz, ą gdy 
p rzy jd tis  do siebie odprowa 
dzić go pod ścisłą s tra tą  do 
msgo biura, gdzte go wybadam. 
Proszę się sposzyć, panowie, 
przed dragą godziną ma być 
wszystko załatwione.

— Co to znaczy? pytał Mar- 
cou, opraw adsając Zo* do dru- 
gle| izdebki i gwałtowni* ścis* 
kując ją za ręcz ; — czy jestem  
w jaskini zbójców, w schroni* 
u złodsisi? u

-c. *d. n.
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P ad erew sk i 
| w Ameryce.

W pięknej mowie, wy 
głoszonej na Sejmie polskie 
go wychodźtwa w Pittsburgu 
(St. Z j) dnia 24-go lutego 
— złożył p. Paderewski

i hcdd polskiej emigracji, tej 
patrjotycznnj i ofiarnej e- 
migracji, która w czasie 
wielkiej wojny zorganizo­
wała ze swych Sokołów 
22-tysięczną armję polską 
ośrodek późniejszej 90*ty- 
sięcznej armji Hallera. 
Przez długi czas jedynie ta  
czwarta dzielnica Polski
prowadziła w imieniu naro 
da zbrojną walkę z N em 
cami przy boku koalicji. 
Jedynie ona stała murem 
za akcją dyplomatyczną 
Komitetu Narodowego w 
Paryżu i dostarczała na 
nią fudusuzów. A  wyra­
zem i kierownikiem tej aa 
tyniemiecaiej pracy w Sta­
nach Zjednoczonych był 
Wydział Narodowy, wybra 
ny przez Sejm emigracyjny. 
P. Paderewski, który swą 
propagandą poruszył wów 
czas emigrację do *egc hi­
storycznego czynu i który 
był w Komitecie Narodo­
wym Dmowskiego repre- 
z1 mtantem polskiej Amery 
ki, — przyjmowany był 
przez pittsburski Sejm z 
ogromnym zapałem i ser­
decznością.

W  swej mowie wspom 
niał Paderewski o antynie- 
mieckiej agitacji, jaką w 
Ameryce prowadził, a za 
którą był atakowany przez 
lewicę polską. , Przecież i 
dzisiaj — dodał — tutaj i 
W 'Polsce są jeszcze tacy, 
co po Austrji żałobę noszą 
po Niemcach płaczą i na 
wet do bolszewików uśmie 
chają się zalotnie."

.Program  nasz zwycię 
żył -  mówił dalej P ade­
rewski — bo pracował 
nad nim światłe mądrze i 
gorliwie, pod kierownict 
wem Dmowskiego, Korni 
tet Narodowy Polski w Pa 
ryżu, którem u z poświęce­
niem osobistem pomagał 
pułkownik dr. Fronczak, 
dzięki ofiarności całego Wy 
chodźtwa.

Z Waszej krwi i łona 
powstała bohaterska armja 
22*tysięczna, która we Fran 
cji wywalczvła uznanie Pols 
ki. Zawiązkiem tej armji 
było Sokolstwo polskie w 
Ameryce, dzięki pracy puł 
kownika Starzyńskiego, któ 
remu należą się generalskie 
szlify...

„Wy nawet nie wiecie 
do jakiego stopnia może 
cie być dumni z tej naszej 
trSihji Nietylko zapewniła 
Polsce miejsce na konferen 
cji pokojowej, nietylko na 
polach Szampanji pod wo~ 
dzą generała Hallera zdo 
była nowe laury dla oręża 
polskiego, lecz także w 
niespełna jednym tygodniu 
rozbiła bandy hajdamackie 
W Małopolsce, do bolsze 
Wickiej klęski się przysłu­

żyła dzielnie, a nadto do 
pomogła do tego, iż nad 
Bałtykiem dziś nad Pols- 
kiem Morzem dumnie po 
wiewają Orły Białe".

Wspominając z akcen< 
tern pewnej goryczy o a ta ­
kach, jakie obecnie prze­
ciw niemu kierują polskie 
dzienniki w kraju — dodał 
b. premjer; ,iNie pragnąłem 
ani nie pragnę żadnych 
godności, ani zaszczytów. 
Uważając władzę za naj­
cięższe brzemię, nigdy się
0 nią nie ubiegałem, Prag 
nąłem tylko i pragnę słu­
żyć Ojczyźnie. .(Na sali 
burza oklasków) Za namo 
wą najpoważniejszych i naj 
potężniejszych . w kraju, 
pod naciskiem wszystkich 
stronnictw politycznych, u- 
czyniłem najcięższą of arę 
przyjmując urząd, bo taka 
była potrzeba chwili. Nig 
dy ani na chwilę nie myś 
lałem o sobie, niczyjemu 
nie ulegałem wpływowi. 
Powtarzam to uroczyście*.

Dilej oświadczył się 
Paderewski za reformą roi 
ną i za reformami społecz 
nemi Jako Polak, przy' 
wiązauy do wiary swych 
ojców, pragnie szczęścia w 
narodzie, ale w drodze 
prawa, postępu i ewolucji
1 dlatego był, jest i będzie 
wrogiem wszelkiego rodzą 
ju rewolucji. Rewolucja 
wstrętną jest duchowi na 
rodu polskiego. Polak 
zdolny do powstania, tylko 
nigdy do rewolucji.

„Opuściłem — ciągnął 
Paderewski — władzę z 
wielką ulgą, bez żulu jed 
nak i bez zniechęcenia do 
dalszej dla Ojczyzny pracy 
Złożyłem liczne dowody 
karności i gotowości do 
służby. Niedawno pierwszy 
kanclerz niepodległej Rze 
czypospohtej, dziś jestem 
podwładnym pana posła, 
którego sam mianowałem 
przedtem w Londynie. I 
cieszę się z tego, bo to 
dzielny człowiek"

W  gorących słowach w 
których drżała żywa tros 
ka o naród — wzywał Pa 
derewski wychodżtwo do 
wspierania 0,czyzny w jej 
dzisiejszych trudnych chwi­
lach i wskazywał, że ża 
den rząd nie może odrazu 
Polski wyprowadzić ze sta 
nu nędzy i nieporządku — 
bo to zadanie nadludzkie 
Oa, Paderewski — nie 
myśli o wypoczynku, lecz 
po wakacjach w Kalifornii 
zaprzęgnie się znowu do 
chomonta. Gorącem ape­
lem do jedności wychodź 
twa, grupującego się koło 
Wydziału Narodowego i 
do ofiarności (on ssm ofia 
ruje 3,000 dolarów na po­
trzeby Wydziału Nar. i ak 
cję Hovera) — zakończył 
Paderewski swe mocne 
przemówienie.

Sejm pittsburski wśród 
entuzjastycznych owacji na 
cześć Paderewskiego u- 
chwalił adres, w którym wy 
liczywszy jego zasługi dla 
Narodu od początku woj­
ny światowej:

„w gorącej i niewyga­
słej wdzięczności za jego 
niezrównaną szlachetnonść 
poświęcenie się i niespoży 
te trudy,

„w uznaniu zasług około 
zjednoczenia, podniesienia 
i odrodzenia Polskiego Na 
rodu,

„w uznaniu największej 
zasługi uzyskania sankcji 
mocarstw dla nas zej państ 
wowej Niepodległości, 

cześć swą najszczerszą 
mu wyraża i imię Jego ja 
ko W odza we wspólnych 
pracach i Honorowego 
Prezesa Wydziału Narodo 
wego w księgach swych 
protokuiarnych po wieczne 
czasy zapisuje"

i mm w
Podział idecydewany.

PARYŻ, (PAT). Komisja 
międsysojuazaicza orsyjęi* ju t 
sasnadę padiUiu, Jedyną kwe­
stią, {fekfi pozootaj® jesses® w 
stw feiscniu, fest kwastja nle- 
pedcWl&ftści obtsaru  prsemy 
iłowego, w którym Polacy są w 
większości,

Wpływy niem. a prasa włoska
RZYM (wl.) Odkryto. *e 

prsew aśaą część pras? włos­
kiej |®«t s d s ia e  od Niemiec. 
Niemcy skorzystały z je) cięA- 
kłe) Sytuacji Huąuaowe*, i chcą 
pozyskać ją dla eiabia, Rząd 
ttłjfk i i afery koallcyju® powa­
bnie ieni«pcŚ»ione są tą pro­
pagandą Niemiec,

Przeciw udziałowi w p o s ie ­
dzeniach sejmiku śląskiego.

OPOLE, (wł), Wydziel spraw 
wewnętrznych przy Mlędsyeu- 
jsazstcse) Komisji posłane wił, 
i i  posłem do sejmiku śląskiego 
mieszkającym w ebwodxia ple­
biscytowym, ale wolno breć o- 
dsiałn w paaiedsuniUsh tsgo,i 
które się rozpoczęły prsed kil­
ko dniem! we W rocławia.

Niemieckie nadużycia 
plebiscytowe

GLIWICE Na podstawie 
urzędowa) dla miasta Gliwic 
.Glsiwitsar Gcmeindeblatt" mn­
iem y stwierdzić, te i w po­
wiecie gliwickim starali się 
Niemcy usyskać większość 
przez przekupstwa, które u- 
p iaw hJf nawet « ładxs ursę* 
dow*, Dla celów agitacji nie­
mieckiej i kupowania głosów 
prsy plebiscycie nadużywano 
oawat darów rmer?k«ó«kich 
nadsyłanych dla ubogiej ludno­
ści.

Wojska angielskie wycofują 
się z G Śląska,

BYTOM, (EE), aOberachle 
slscher Kurjer* podaje da wia­
domości, i t  r tą d  jangielskl miał 
zawladomfć rsąd francuski o 
swoim ssm 'arse  wycofania 
wojsk a&gielaMch a G. Śląska, 
Między ianeosi odwiezione hę 
dą do kraju 4 bataliony n ieda­
wne prsybyle na Siąsk, Na 
ich mielsce mają przybyć o d - 
dsisły francuskie.

Aresztowanie niemieckiej
policji

SOSNOWIEC Orjaat. Po- 
licja aljsncka, przeprow adźjsc 
rewizję w Hacie Lsury, wpadła 
na ślad silnesj orgaci asji woj­
skowej. W o*taini<j jednak 
chwili 40 stosstrnplarów zdcła- 
lo sbiedr w niewiadomym kle- 
rusku. Równocześnie aieisto- 
wano tam te niemiecką poilcję 
plebiscytową, u której wykryto 
skład broni i i granaty ręczne.

Niemcy 2 organizowali 
wywóz 2łota 2 PolsKi.

Oddawna już wiedziano 
u nas, że Niemcy wszelkie 
mi sposokami „pracowali" 
i prasują nad obniżeniem 
marki polskiej; brakło jed 
nak na to faktycznych do- 
wedów. Obecnie w ręce 
polskie wpadły niezbite do 
wody, ż« dla obniżenia poi 
sklej waluty socjalistyczny 
kanclerz Rseszy niemieckiej 
Bauer,na spółkę z groźnym 
Hoersingiem, z Bankiem 
Rzeszy, Bankiem Drezdeń­
skim, Bankiem Niemieckim 
i Siąskim Związkiem Ban 
ków, zorganizowali przy po 
mocy kapitału niemieckie 
gc bandy szmuglerów, wy 
wożących masowo złoto z 
Polski, oraz walutę polską

Rozporządzając w ten 
sposób wielkiemt zasobami 
^waluty polskiej, mają oi 
dostojnicy państwowi „re 
publiksńskioh Niemiec" rzu 
oić na rynek wielkie ilości 
naszej waluty, w chwili, 
gdy marka nasza będzie 
szła w górę, aby ją psnow 
nie pogrążyć.

Obecnie władze polskie 
postanowiły jednak zażą 
dać od Rzeszy odszkodo 
wania za te machinacje, 
gdyż rząd nasz jest w po 
siadaniu bezspornych doku 
mentów. Dowody te do- 

| stały się w ręce Polskiego 
\ Komisarjatu Plebiscytowe- 
j go w Bytomiu.

Groźne położenie w Anglii.
LONDYN, (tel. wł) U 

kłady między Lloydem Ge 
orgem a górnikami zostały 
zerw ane, Z tego powodu 
górnicy nie będą rokowali 
z właścicielami kopalń. Ko 
lejarze i transportowcy po 
stanowili z dniem jutrzej

szym przyłączyć się do 
staj ku generalnego Z róż 
nych części obwodu prze 
mysłowego donoszą już o 
starciach strajkujących z 
wojskiem i policją. Komu 
niści dopuszczają się za 
machów dynamitowych.

P n » o fo iM ii do ritffikicji 
trikłilu pokojoiigo.

WASZAWL. (wł.) Wczoraj 
o gada l ł  «  południe w gubi* 
assls wteaCR, Dąbekleg) i psd 
{•fs pr**wod*Ltw«(B odbyło 
clę poeiedseufe delegacji poko­
jowej w Rydzu dla umówienia 
całokształtu postanowień trakta­
tu pokojowego 1 Ich w ykonetu- 
Po pcl&dniu na posiedzeniu 
Rady ministrów wicam Dąbiki 
tdal szczegółową relacja x ro­
kowań pokojowych w Rydzu, 
pcczum Rada ministrów pow 
sięła uchwałę co do wytyczna) 
dla przedstawicieli rządu aa 
posiedzenie komufl sejmował.

W poniedziałek dnia 11 bm. 
odbędzie się posiedzenie ko­
misji spraw zagraalcznych, na 
którem rozpatrzony będzie trak 
tat pokoju i wygotowane rezola - 
cje dla plenum Ssjmn.

Z Sejmu.
WARSZAWA, (te), wi), Po- 

siedzenie Sejmu odbędzie się 
dnia 14 bm. Porządek obrad 
następujący:

1) Ustawa ordynacji wybor­
czej do Rad Miejskich.

2) Ustawa w sprawie po- 
yiaraniagprz*z p iń  two przed­
siębiorstw, mających za Scal u- 
lepszesia wodse, oraz interesy 
kulturalna krsfn.

3) Ustawa zmieniająca nie­
które postanowienia, dotyszące 
opla skarbu*ycb od pedsń i 
świadectw.

4) Sprawozdanie komisji 
upraw zagrań, w aprrwłs raty­
fikacji traktatato w St. Ger­
main.

5) Pierwsze ewentualne 2 -|is  
i 3 d i  czytanie uatawy ratyft- 
knjące) traktat w Rydze. '

6) Wnioaek komisji skarbo- 
wo-bedietowaj w sprawie us­
tawy o rugało w ada podatków 
od tpośycis, zużycia i nśytka 
produktów aa obszarach Rse- 
czypospoliti j.

7) Wniosek p. Chądz yńikle- 
go w sprawie nieprzyjęci® do 
wiadomości odpowiedzi mini­
stra b. dzielnicy pruskie] na 
interpelację w sprawie niety­
kalności oolskisj.

8) Wnioski komisji spraw 
zagranica, w sprawie wiitń- 
ekiei.

Przypuszczać należy, śo Ca­
ły ten porządek dzienny oit 
zostaniu na jednam posiedze­
nia wyczerpany wobec czego 
odbyłoby się jaszcza posiedze­
nie 15 bm. poczem nastąpiłaby 
przerwa do doił 26 bm.

Di*. M EDYO.

RłJTlY-SZLICHTI
B ordy list kliniki chorób skór 
nych, wenerycznych i tnoozo 
płciowych.Analiz mikroskop 
ed 11—1 po  yeł. wieoz. ed 6—S 

panie od 5—8. «7»
fJ! l i ł f g b o f g i l i i o  j f e ,  I I

Dziś i dni następne 
Praw dziw a sensacjal Cud techniki!

20,OSO mii żeglugi p d  wodą
Rekord te c h n ik i w ojennej!

Drnm at z m inionej wojoy B aropejsk ie j \ r  8 oz. w obrazie  tym  w id z i­
my zaża rte  w alki łodzi podw odnych z  ok rę tam i wojennym i. A kcja  

rozgryw a c is  w n n rtao h  morza.
O braz pow jżzzy  był zw ied tzn y  przez w szystk ie  szko ły  W arszaw sk ie .

ANONS! Od poniedziałku 11 kwietnia ANONS!
w ystaw iam y p o te to y  eb raz  sezonu

„Okiopnj zakład” MALAR JA
c z y l i W spaniały d r* m a t w 6 część.

głów nej Lidii Saiaiofloirs, osoby T ii j iu i  S irg ijo ff li
prym adonna a r ty s tk a  baletu . P rzecudne sceny, nadzw yczajna tre ść  
bajeczne w iraże, - ięk n e  sym boliczne sceny i w spaniała tań ca  ro- 

___________ sy jsk ie  w prow adzają  wid** w zachw yt.
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Przygoloiiiii ioiailstyczn 
i  frukfircii.

FRANKFURT. M, W łada, 
wykryły ta plan wywołania  
pow itania, który atoli udarem­
niono, ara«st»|ąc 15 padifrsa*  
nycb oaób. R ów nccs«śa’e  wyk­
ryto 1 skonfliktow ano wielkie 
aapasy materjatów wy bach*- 
wycb, bomb, granatów ręcinycb. 
broni i amnnicyi.

Połów ni kommlillf.
M AGDEBURG. Polic|a w 

dalssym  ciąga przoprowadsa 
pasiak i wenie przywódców ko- 
m cniitów , i * monie ji, W Ho- 
h cited t pod Mzn ifild em  a ' 
resitow aia 25 otób i skonfłskc- 
w tła  zn aczn iijize ileś ci broni. 
T skśa w powiacie Sangarha- 
u :tn  p rscprcw adiiją  w tad is
rewiJe,

OGŁOSZENIE.

Na plebiscyt.
Do kasy Komitetu Plebiscy­

towego w Zagórzu w miesiącu 
Marcu r.b wpłynęły następujące
sumy:

P. Holej Stanisław 100 mk., 
Putówna Weronika 100 mk.,
Zych Jan 50 mk , zebrane na 
herbatce u p. Żylińskiej 200 mk , 
za sprzedane duplikaty foto- 
grafji 90 mk , od urzędników 
kop. „Ignacy * w Zagórzu 9,000 
mk., Bielawski Jan 3000 mk. ■ 
Gaj dzik Stanisław 500 mk.
reszta od wypłaty (p. Bukowiń­
ski) 201 mk., z kwesty z dnia 
13 marca rb. 10,494 mk., dzie­
ci ze szkoły przy kopalni .Igna­
cy" 10880 Dzieci ze szkoły przy 
kop. „Władysław" w Klimonto­
wie 700 mk., włościanie i kup- 
wie 700 mk Gamza Jan włeś- 
cianie i kupcy z Klimontowa 4725 
mk , robotnicy kop. Porąbka
400 mk., Kępiński 100 mk, włoś- 
cijanie z Klimentowa 500 mk., 
Piętka Marja 300 mk . Kuczyński 
przegrany zakład 100 mk„ robot 
nicy kopalni „Jadwiga*' 6,194 mk, 
urzędnicy kopalni „Ignacy’ w , 
Zagórzu 8,952 mk., Ocet Józef i 
100 mk. Za sprzedane znaczki 
i nalepki przy wypłacie na ko­
palni „Ignacy" 45,010 mk., za 
sprzedane znaczki przez p-
Tkacza 2.100 m k , z listy Nr. 5 
mk., 655., z listy Nr. 4 mk., 
1100, z listy Nr- 9 mk. 2500 , z 
listy Nr 6 mk. 400 z listy Nr.
8 mk, 370., Ławicka 50 mk., 
Łączkowski Kazimierz 132 mk, 
za sprzedane znaczki przez^ p. 
Topolnickiego 1225 mk., gmina 
Zagórze 1114 mk., z listy Nr.
1 mk 300 z listy Nr 2 mk
2 950 z listy Nr. 3 mk 1050, 
Tucholski — targowe 225 mk 
koło amatorów przy związku 
zawodowo-górniczym w Kli­
montowie 3162 mk drobne z 
wypłaty 79 mk., Kszciuk Sta­
nisław 200 mk;, Marja Brzosi 
ko 200 mk., za znaczki i na­
lepki, sprzedane w Klimonto­
wie 17.900 mk..

Do rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu, Dział B Tom I. dnia 23 marca 1921 r. zapisano nastę­
pujące firmy:

39, „Towarzystwo Eksploatacji Lasów Państwowych Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu, 
Wiejska 6, spółka rozpoczęła dziełalność dnia 29 stycznia 1921 
r. Wspólnicy: 1) Bogumił Meyer, zam w Sosnowcu, Nizka 6,
2) Mikołaj Zwoliński, Sosnowiec Sielecka 16 3) Wiktor Filip- 
czyński, Sosnowiec Wiejska 6, 4) Jan Winnicki Dąbrowa 5)
Alnksander Skiba, Dąbrowa, 6) Józef M lde, Dąbrowa, 7) Antoni 
Zawadzki, Sosnowiec Wiejska 6, 8) Alfons Modzelewski, Mo-
drzejów pod Sosnowcem, 9) Michał Wolny, Sosnowiec, Marjacka 
10, 10) Antoni Bernardzikiewicz, Sosnowiec Florjańska 23, 11)
Zygmunt Zawadzki, Sosnowiec Florjańska 23, 12) Jan  Skarżyń­
ski, Sosnowiec Sielecka 16, 13) Stanisław Pawłowski, Zagórze
pow. Będziński, 14) Eugeńjusz Ńawakowski, Sosnowiec Swobod­
na 6, 15) Janusz Kossuth, Sosnowiec Wiejska 6, 16) Stanisław
Dąbrowski, Niemce pow. Będziński, 17) Zdzisław Goebel Sos 
nowiec Ciepła 9, 18) Ksiądz Wincenty Zamojski, Zagórze pow. 
Będziński, 19) Jerzy Wolf, Sosnowiec Aleja, 20) Stanisław 
Wolski Sosnowiec, Nacz, Piłsudskiego 18, 21) Czesław Liedke
Sosnowiec Nacz. Piłsudskiego 98, 22) Stanisław Strzeszewski,
Dąbrowa; 23) Aleksander Chudzyński, Niwka pow. Będziński 
24) Jan  Olesiński, Modrzejów pod Sosnowcem, 25) Jan Szpak 
Sosnowiec, Walcownia Renard, 26) Czesław Goebel, Sosnowiec 
Nowopogoóska 35, 27) Bronisław Pawłowski Milowice pod Sos­
nowcem, 28) Mirosław Lipski, Sosnowiec, Targowa 4, 29) Stefan j 
Rayski Sosnowiec, Aleja 5, 30) te lik s Szokalski, W arszawa i
Tamka 38, 31) Józef Żurek, Niemce pow, Będziński. Kapitał ;
zakładowy mk, 3 miljony 300 tysięcy podzielony na 660 udzia- j 
łów po 5 tysięcy mk Icażdy, Wspólnicy wnoszą do spółki na i 
stępujące udziały: B. Meyer i M. Lipski po 40 udziałów, J. Wolff s 
50 udziałów, W. Filipczyński 80 udziałów, A Modzelewski 
Z. Goebel, Cz, Goebel po 30 udziałów J. Winnicki, A. Skiba, J. 
Milde, M, Wolny Z, Zawadzki, St. Pawłowski, Ks. W, Zamojski 
St. Rayski J. Skarżyński po 20 udziałów, F. Szokalski 40 udzia- 

Jów, M Zwoliński A. Zawadzki, A, Bernardzikiewicz E, Nowa­
kowski J, Kossuth, S, Dąbrowski S: Wolski Cz. Liedke, St, 
Strzeszewski, A, Chudzyński J, Olesiński J, Szpak J. Żurek i 
Br, Pawłowski po 10 udziałów. Zarząd spółki atanowią Bogu­
mił Meyer, Wiktor Filipczyński i Mikołaj Zwoliński, Zarząd za­
wiaduje wszystkimi interesami spółki z wyjątkiem tych które 
należą do kompetencji ogólnego zebrania. Wszelkie zobowiąza­
nia spółki być winny podpisane przez dwóch członków zarządu. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością Akt spółki zawarty został 
dnia 29 stycznia 1921 roku przed notarjuszem Jasińskim w 
Sosnowcu za N. R, 142 na czas nieograniczony.

40, Towarzystwo Techniczno Handlowe .Esper Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Będzinie K ołłą­
taja 24, Spółka rozpoczęła czynności d, 5 marca 1921 r.Wspólai 
cy Bolesław Szleifstein, Będzin-Małobądz 2) Miecaysław Potok 
Będzin Modrzejowska 42, 3) Michał Rozenblum Będzin Kołłątaja 
24. Kapitał zakładowy mk 120,000 podzielony na 3 udziały po 
40,000 mk każdy. Każdy wspólnik posiada po jednym udziale 
Kapitał zakładowy został wpłacony całkowicie.

Zarząd interesami spółki należy do wszystkich wspólników 
Wszelkie w imieniu spółki zobowiązania kontrakty umowy 
upoważnienia weksle, czeki winny być podpisane pod stemplem 
firmy przez dwóch wspólników. Korespondencja zwykła, oraz 
odbiór korespondencji i przesyłek może być podpisane przez 
jednego wspólnika pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Akt spółki zawarty został przed notarju­
szem Szrettdrem w Będzinio dnia 5 marca 1921 za N, R, 413 na 
lat dwa z automatycznem przedłużeniem na następne dwulecia.

Tegoż dnia dokonano w dziale A tom II hi 1160 — dru­
giego wpisu treści następującej Rubryka 2 Dom Handlowo 
Ekspedycyjny Edmund Moszkowski Sosnowiec Dęblińska 7.

W dziae  B tom I firma T wa Akc. Poręba dokonano 
drugiego wpisu treści następującej. Rubryka 5 Na mocy uchwa­
ły walnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 15 listopada 
1920 r. obecny zarząd stanowią: 1) Aleksander Piotr Gwiaz­
dowski W arszawa Fredry 2, 2) Wiktor Kobylański Warszawa,
Fredry 2, 3) Jan Cbodecki W arszawa Mokotowska 63, 4) Mord­
ka Chil Windman, Ząwiercie pow Będziński, 5) Jakób Windman 
Łódź Sienkiewicza 39, Zastępcy Antoni Cechnicki Warszawa, 
Fredry 2 i Dawid Windman, Warszawa, Żófawia 24 Dyrektorem 
zarządzającym zamianowany został Aleksander Piotr Gwiazdow 
ski, któremu została udzielona specjalna plenipotencja.

i
Przekaz) żywniściowe n i  

Amerykańskiej składnicy ratnkevej

Wszystkim ofiarodawcom i 
tym, którzy pracą swą łaska­
wie przyczynili się czy to do 
powiększenia funduszu ple
biscytowego, czy też przy wy 
syłaniu Górnoślązaków na g łc 
sowanie, serdeczne „Bóg za­
płać" przesyła 1171

Kom itet P lebiscytow y  
w Zagórzu

STM. SflŻYNClE HlttMU li I  T-ii Jr REW
SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 (dawniej Katarzyńska) 

poleca hurtowo i detalicznie

wyborową czekoladę
fabryki „ N I. C zaplińsk i w W arszawie",

po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. 
Towar znajduje się ^tale na składzie. 1775

mm
Poszukuje się 4 sztuk

platform ciężarowych
nowych lub używanych, na resorach, siły nośnej do 2 tonn, 
Zgłoszenia prosimy składać do Biura Głównego Sosnowiec­
kiego Towarzystwa Kopalń i zakładów Hutniczych w Sos • 

nowcu, ulica 3 Maja, 1774

Wydawcy: Spółka Wydawn icza „Kurjer Zagłębia".

będą sprzedawane w Ameryee tylko do dn. 30 
kwietnia 1921 rii zaś paczki żywnościowe będą wy­

dawane w Polsce do dn. 30 lipca 1921 r
Posiadacze przekazów żywnościowych HOOVE- 

RA winni wobec powyższego przedstawić je do zre­
alizowania w najbliższej filji Amerykańskiej składni­
cy Ratunkowej lub w najbliższym oddziale Polsko- 
Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom. 1717 
Po wszelkie informacje należy zwracać się ssobiśeie, lob listow aie śo

AMERYKAŃSKIEJ SKŁADNICY RATUNKIWEJ,
WARSZAWA, Hotsl Bristol, ul. Karowi.

mmmmmm
. OSTATNIA NOWOŚĆ z AMERYKI. 

Popularność fabryki kapeluszy w Zagłębiu H Kistnera 
w Będzinie przy ulicy Kołłątaja 27 powiększy się po­
nieważ fabryka sprowadziła na obecny sazon z Ame­
ryki najnowsze maszyny i będzie pracowała pod kie­
runkiem specjalisty amerykanina. Dzięki temu jest w 
stanie przefasonować, farbować wszelkie męskie, dam 
skie kapelusze podług najnowszych wiedeńskich modeli 

do 50°/° taniej jak gdzieindziej 1727
UWAGA Dis prayjezdajch nstępstwo UWAGA.

y

5

S i a t k i powiasy pinV 
trś . *« t j lk e  

przylepka 2014

„Puder Dzidzi"

Aptekarski aczeń
z praktyką lub pomocnik potrzebo ' ■ 
*arsz do Apteki A. Machajskiego i  
Będzinie Nowy Rynek. 1671 Ł .

jgjajg *"~ " ''~1

aalyohmiait uiuwa, opisało^ 
laiierwieaieaie a akóry a dsjecj 

Żądać t  aptekach, i skłedaah 
dra „Dzidzi* i  kogutkiem.

IjŁ p j B ó l  z ę b ó w
•  fn o m en la ln le  i n o  d ftjg o  utpóAMń*
•  —-rde  n isz c z ą t z ę b ó w  —
• . . T U d e o l t n ”

. J d e a l n u  d l a  d z ie c i
spieki i i t t ó iy

DROBNE OGŁOSZENIU
Angielskiego

udzielam różnemi metodami, 
mość w Redakcji.

Udziela*

Wlado-
1761

lekcfl kroju angielskiego F. Zielińska, 
Dąbrowa ul. Sebieąkiego 15. 1742

Nowo otworzony
handel skór Jan  Choiński i S-ka, 
O strogórskaJ^  1760

Ważne
dla aałodych matek) Nadeszła świeża 
ospa z czem się poleca starszy lei- 
czar W, Frucht, Modrzejowska 28 w 
Sosnowcu. ____________  1777

Odciski
brodaw ki i skórę zgrubiałą na pode­
szwach bez powrotnie 1 bez bólu usu­
wa „Klawłol* wyrób. Fsrmac. Labors 
„A. Kowalki* w Warszawie, Miodowa 
1. Sprzedają wszyskle ap tek i i skład, 
apteczne. 2,00

Garbarnia ..Sosnowicsanka**
w Sosnowcu ul, Wysoką dom Zwoliń­
skiego posiada na składzie skóry go­
towe (chromy i giemzy) oraz prtyjm u. 
je  do wyprawy skóry surowe. 1693

S tu d en t
poszukuje na kilka mlesięczy miłego 
skromnie umeblowanego pokoiku (bez 
łóżka), możliwie z osobnem wejściem 
do całodzienego użycia z wyjątkiem 
nocy. Zgłoszenia dla F ik n ą  przyj­
muje Kurjer ______  1767

Potrzebna
panienka do szycia do prywatnego do! 
mu. Wiadomość w Kurjerie 1759 1

Kapuje
stare zęby sztuczne Goldkorn Mo 
drzejowska 31. 17ąl

sbrablarkę 
Adre 
pod

Kopię
do mstalu wier tz r

kawiarnia
Nowopegońska

Do sprzedania
2 powozy i bryczka jednokopna, Soi 
nowiec Sienkiewicza 5,_________1706 _

S p rz e d a m
maszynkę do mięsa Mr. 22. 
mość w Kurjerze.__________

Wladfl
1778

■»j delikatniejsza
marchew Jest Nantejska poprą wól 
nasienia łu t 15 marek SzlachAlt1 
Wiejska 10._________________  1681,

Janówki
Wiejskade sadzenia, Sslachetka

Jsa t de  spnedasda
4-ro miesięczna wyżlica. Wiadomor 
w Administracji .Kuriera Zagłębia*,

W piątek
daia 8 kwietnia rano zginął pies 

czur — Boj. znalazca zgłosi za ch1-. 
nem wynagrodzeniem SUlec — Szkol 
na 5. 1770

Zaginęła
kontrolka chlebiw a wydana przez Mli 
gistrat m. Sosnowca ca imię Kryl 
tyna Chojerska. 1766,

Zaginęła
karla bezterminowego urlopu wydaś 
przez PKU w Będzinie na imię Ant*1 
ni Przewoźuiak. ______________1768

Zaginęła 
karta odroczenia od wojska wydaD 
przez PKU w Będzinie na imię rieś 
ryka Ratajczyka. Łaskawy zoaia t c 
raczy zwrócić do „Kurjera Zagłębia

1759.
Panienka

poszukuje zajęcia w sklepie, biegła w 
rachunkach i dobrze obznajmiona 
handiu. Wiadomość w Kurjerze.i

1755

w

Stenogrefistka
pisząca na maszynie poszukuje posady 
Zgłoszenia do Kurjera pod A B I69O

Korespondenta
zdolnego poszukuje na wieczorowe 
godziny. Wiadomość, w Administra- 
cji Kurjera. 1712

Inteligentna
osoba znająca dobrze gospodarstwo 
i szycie, poszukuję miejsca we dwo­
rze lub probostwie. Kościelna 11 m. 5. 

F 1730
Poszukuję

wspólnika z kapitałem do eksploato­
wania koncesji monopolowej. Oferty 

Kurjera Zagłębia 
1764

pod „Z A. Ż,* do

Poszukuje
pokoju umeblowanego z osobnem wej 
śclem od sieni Wiad. w Kur. 173 9.

Zaginęła
karta powołania wydań a przez PK 
w Będzinie na imię Abram M erin,

1758
Zaginęła

kontrolka chlebowa wydana prz< 
Magistrat m. Sosnowca na imię Mor£ 
ka Male osób 4.______ 1772

Zaginęło
świadectwo szkolne, Szkoły Handluj 

‘ Będzińskiej na imię Zdziała** 1
Modrzewskiego.

Zgubiono
kontrolkę chlebową wydaną pr**! 
Magistrat m. Sosnowca na imię Lu<* 
wik Rutkowski. 1779,

1

Zgubiono 
kontrolkę chlebową wydaną pr**
Stow. Rrze i.ieślników na im'ę Me® 
dla Goldszer.   1776

Zgnblouo 
paszp o rt zagraniczny na imię Józe*
dziadowskiego. Zwrócić za nagród

_______  Dęblińska M 7.________________1

Tłocznia „Spółki W ydaw niczej „Kurjer Z agłęb ia" ,

-t


